
„Chcemy ziemi,żeby budować własne domy"

Zycie prawowitych go- 
Ifodarzy Unii Południowo- 
Mtrykańskiej — 10-ciu mi­
lionów Murzynów i Hindu­
sów pod faszystowskimi 
rządami Malana stanowi 
nieprzerwane pasmo po­
niżenia i cierpień. Ludność 
ta zmuszona do zamiesz­
kiwania- w rezerwatach i 
ffhettach protestuje prze­
ciwko potwornym warun­
kom, na jakie skazują ją 
biali. J

Na zdjęciu: Wejście do 
jednego z „mieszkań" mu­
rzyńskich w Unii Płd-Afry- 
końskiel. Napis brzmi: 
„Chcemy ziemi, żeby zbu­
dować własne domy".

(Foto — CAF)

Delegacja Polska 
na drugą część 
VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 
powróciła do kraju

warszawa.w dniu 2 bm. 
Powróciła z Nowego Jorku do 
*»arsżawy delegacja polska 
na drugą część VII sesji Zgro 
madzenla Ogólnego Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, z 
przewodniczącym delegacji mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Stanisławem Skrzeszewskim na 
czele.

Powracającą delegację powl 
|alt na dworcu: szef Urzędu 
Kady Ministrów minister Ka­
zimierz Mijał, wiceminister 
opraw Zagranicznych Stefan 
'' i&rbłowskl. wiceminister 

S>praw Zagranicznych Marian 
Naszkowski oraz wyżsi urzędni 
cy Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Mianowanie 
ambasadora PRL 
w W. Brytanii

WARSZAWA. Rada Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospollitej 
Ludowej mianowała Eugeniu­
sza Mllnlklela. dotychczasowe­
go posła nadzwyczajnego 1 mi­
nistra pełnomocnego PRL w 
Szwecji, ambasadorem nadzwy­
czajnym 1 pełnomocnym PRL 
w Wielkiej Brytanii. •

Prezes
Rady Minislrów 
przyjął 
ambasadora PRL 
w W. Brytanii

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 2 bm. amba­
sadora nadzwyczajnego 1 pełno 
mocnego PRL w Wielkiej Bry 
tanll Eugenlusła Mllnlklela^

Poważne straty wojsk agresorów
w Korei

walki nieprzyjaciel stracił 
około 100 ludzi w zabitych, 
rannych 1 wziętych do niewoli.

„PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w okresie od 

do 30 kwietnia rb. artyle- 
r|a przeciwlotnicza Wojsk Lu- 
dowych zestrzeliła na froncie 
koreańskim 10 i uszkodziła 22 
samoloty nieprzyjacielskie.

W tym samym okresie nfeprzy 
Jaclel stracił w zabitych l ran­
nych 643 żołnierzy i oficerów.

W dniu 26 kwietnia oddział 
"ojsk Ludowych zaatakował 
Pozycje wolak llsynmanow- 
skich koło Czangsungni m 
wschodnim odcinku frontu. 
Nieprzyjaciel stracił w zabi­
tych j rannych 146 ludzi. Woj 
ska Ludowe zniszczyły stano­
wisko artylerii nieprzyjaciel­
skiej.

W nocy z 29 na 30 kwie­
tnia na południe od Kaesongu 
doszło do starcia między od­
działem Wojsk Ludowych a 
Jednostkami 11 dywizji wojsk 
llsynmanowsklch. W wyniku 
trwającej przeszło pół goażi*y

Lawina kamienna 
z Giewontu 
uszkodziła schronisko 
na Hali KondratoweJ

ZAKOPANE. Z południowej 
strony Giewontu* od wrotek ru­
nęła w dniu 28. kwietnia br. 
lawina kamienna. Jeden z gła­
zów 3 metrowej wysokości 1 
około 15 ton wagi po zniszcze­
niu wielu drzew uszkodzi} 
schronisko PTTK na Hall 
KondratoweJ.

Drugi podobny głaz zatrzy- 
muiy przez drzewa nie dotarł 
da aęhtwHsłrs ■ <«i“ i i
*• i JtŃMnl a!e Syłó-

Komunikat
Ministerstwa 
Snraw Zagranicznych 
Korei Ludowej

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Phenlanit:

Koreańska Centralna Agen­
da Telegraficzna opublikowa­
ła następujący komunikat Mi­
nisterstwa Spraw Zaeranlcz- 
r.ych Koreańskie! Republiki 
Ludowo - Demokratycznej.
• — Dnia 6 kwietnia br. Rząd 
Radziecki przekazał rządowi 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej prośbę 
rządu USA w sprawie zwolnię 
nia 1 wysłania do olczyzny In­
ternowanych w Korei Północ­
ne! obywatel! amerykańskich.

Po rozpatrzeniu teł prośby, 
Rząd Koreańsklel Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po­
stanowił załatwić Ją pozytyw­
nie.

Dnia 30 kwietnia br wszy­
scy Internowani obywatele ame 
rykańscy w liczbie 7 osób prze 
kazań! zostali w mieście An- 
dun (Chińska Republika Ludo­
wa) przedstawicielom radzie­
ckim w celu wysiania Ich do 
ojczyzny.

Oświadczenie Dullesa
WASZYNGTON. Sekretarz 

stanu USA Dulles złożył ośwla 
dczenle, z którego wynika, że 
Stany Zjednoczone, podjęły 
kroki w celu przyspieszenia 
dostaw sprzętu wojennego dla 
m arion etkowego_rządu__ Pat et 

'A

Z pobytu zespołu „Mazowsze" w Chinach

Do przodujących torfml- 
strzów woj. koszalińskiego m- 
leżą Feliks Karaslewlcz 1 Sta­
nisław Rybus z gminnej spół­
dzielni w Zakrzewie w pow. 
złotowskim. Za znaczne prze-

cy ton maszyn 1 urządzeń, po 
nad 26 tysięcy ton materia­
łów ogniotrwałych.

Wymaga to od szeregu za­
kładów mobilizacji sił 1 środ­
ków dla spełnienia tych za­
dań. Np. Huta ..Pokój" musi 
skrócić co najmniej o 2 mie­
siące okres postoju Jednef z 
walcowni w okresie rekon­
strukcji 1 umożliwić wyprodu 

, kowanie przez hutnictwo po­
nad plan w roku bieżącym 
znacznych Ilości blach.

(Dokończenie na 2 str.)

PEKIN. W przeddzień 
pierwszego występu zespołu 
„Mazowsze" w Pekinie odby­
ło się przyjęcie, wydane na 
cześć zespołu przez Ministra 
Kultury Ćhińskiel Republiki 
Ludowej Szen Jen-plnga.

Na przyjęciu obecni byli 
m. In. wiceministrowie Kultu­
ry 1 Oświaty, dyrektor Biura 
Współpracy z Zagranicą, am­
basador Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej Klryluk oraz 
liczni przedstawiciele życia 
kulturalnego 1 artystycznego 
Pekinu.

Pierwszy występ „Mazow­
sza” odbył elę 29 kwietnia 
w obecności ministrów Kul­
tury 1 szkolnictwa Wyższego, 
członków Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Występ „Mazowsza” stal się 
wielką manifestacją przyjaźni 
po'sko-chlńskiej.

Drugi występ odbył się wie 
garam^l M&ja. Na łpomt

cownlę — zgniatacz 1 walco­
wnie blachy.

Prezydium Rządu stwier­
dza, że w związku z tym przed 
budowniczymi Nowej Huty o 
raz dostawcami maszyn, urzą­
dzeń 1 materiałów 6toją obe­
cnie nowe, bez porównania 
większe zadania. Szczególnie 
wielkie zadania mobilizacji 1 
koordynacji wysiłków przede 
wszystkim w zakresie dostaw 
ciążą na Ministerstwie Hutni­
ctwa i kierownictwie Kombi­
natu Nowa Huta, zaś w zakre 
sle robót budowlano - monta­
żowych — na Ministerstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
1 kierownictwie Przemysłowe 
go Zjednoczenia Budowy Kom 
blnatu Nowa Huta. Rytmiczne 
1 terminowe wykonywanie za 
dań ustalonych harmonogra­
mami budowy Jest podstawo­
wym warunkiem powodzenia.

Dla wykonania tych wiel­
kich zadań, na skalę dotych­
czas w Polsce niespotykaną, 
konieczny jest ogólnonarodo­
wy wysiłek.

Blorąc powyższe pod uwa­
gę, Prezydium Rządu — pole­
ca wszystkim ministrom, pre 
zesom centralnych urzędów, 
dyrektorom centralnych za­
rządów oraz dyrektorom po­
szczególnych zakładów pracy 
1 biur projektowych, przewo­
dniczącym prezydiów rad na­
rodowych 1 kierownikom in­
stytucji oraz przedsiębiorstw 
handlowych — traktowanie 
budowy Kombinatu Nowa Hu­
ta jako najważniejszej 1 naj­
bardziej kluczowej pozycji 
socjalistycznego budownic­
twa.

Uchwala Prezydium Rządu 
ustala dokładne terminy od­
dania do eksploatacji podsta­
wowych obiektów produkcyj­
nych Kombinatu Nowa Huta 1 
podkreśla wagę ścisłego prze­
strzegania tych terminów.

Uchwala Prezydium Rządu 
zobowiązuje ministerstwa re­
sortowe do zapewnienia do­
staw konstrukcji, maszyn, u- 
rządzeń. materiałów ognio­
trwałych dla budownictwa 
kombinatu. Zakłady podlegle 
Ministerstwu Hutnictwa win­
ny dostarczyć Jeszcze w br. 
dla budowy kombinatu, m. in. 
ponad 22 tysiące ton konstruk 
cjl stalowych, około 15 tyslę-

kroczenle planu wydobycia 
torfu w 1952 r. obaj torfml- 
strze wyróżnieni zostali nagra 
darni pieniężnymi na II woje­
wódzkiej naradzie pracowni­
ków przemysłu torfowego.

Ambitni torfmlstrze posta­
nowili w obecnym sezonie z 
nadwyżką wykonywać plany 
produkcyjne. Realizując zobo­
wiązania podjęte dla uczczenia 
święta 1 Maja — Feliks Kara- 
siewicz 1 Stanisław Rybus w 
ciągu 11 dni kwietnia wyko­
nali miesięczny plan wydoby­
cia torfu w 183.2 proc.

Zapał 1 socjalistyczny stosu­
nek do pracy torfmistrzów GS 
Zakrzewo winien być przykła­
dem dla wszystkich pracowni­
ków przemysłu torfowego, któ 
rzy nie realizują rytmicznie 
planów wydobycia torfu. Do­
tyczy to szczególnie oow. szcza 
clnecklego, gdzie nie przystą­
piono Jeszcze do eksploatacji I 
w ciągu kwietnia nie wydoby­
to ani jednej cegiełki torfu.

Wszyscy pracownicy prze­
mysłu torfowego, opierając się 
na ubiegłorocznych doświad­
czeniach winni pamiętać; że de­
cydujący wpływ na wykonanie 
rocznego planu ma właśnie 
jak najwcześniejsze rozpoczę­
cie eksploatacji 1 wykorzysta­
nie sprzyjających warunków 
atmosferycznych, nieustanna 
troska o rytmiczne wykonywa­
nie planów okresowych.

Ustawa o planie 6-letnlm 
przewiduje wybudowanie 1 u- 
ruchomlenle do roku 1955 
plerwgzego etapu czołowego 
obiektu planu, Jakim Jest kom 
blnat metalurgiczny Nowa 
Huta.

Na podstawie umowy mię­
dzy Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich a 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą z dnia 26 stycznia 1948 
roku, dokumentacje 1 więk­
szość maszyn oraz urządzeń 
dostarcza nam na dogodnych 
kredytowych warunkach Zwlą 
zek Radziecki. Wysoki poziom 
techniczny projektu 1 urzą­
dzeń, zapewniający pełną me­
chanizację 1 automatyzację 
procesów technologicznych 
sprawia, że będzie to Jeden z 
najbardziej nowoczesnych za­
kładów hutniczych na śwlecie.

Budowniczowie Nowej Hu 
ty, największej Inwestycji pla 
nu 6-letniego mogą 61ę wyka­
zać dotychczas znacznymi o- 
siągnięclaml. Zorganizowano 
olbrzymi plac budowy, wybu­
dowano szereg dużych warszta 
tów pomocniczych, Jak: odle­
wnia staliwa, warsztaty mecha 
nlczne. warsztaty konstruk­
cyjne, magazyny oraz wiele 
Innych obiektów rejonu war­
sztatów.

W stadium uruchomienia 
znajduje elę największa w 
Polsce odlewnia żeliwa. W sta 
nie znacznego zaawansowania 
znalduje się budowa zakła­
du materiałów ogniotrwałych, 
siłowni, koksowni, wielkich 
pleców j stalowni.

Obok kombinatu wyrasta 
nowe miasto.

Obecnie kończy się wstęp­
ne stadium budowy Nowej Hu 
ty 1 zaczyna 61ę okres, w któ­
rym decydującym zadaniem 
staje "się sukcesywne urucha­
mianie podstawowych wydzia­
łów produkcyjnych w termi­
nach przewidzianych planem 
6-lctnlm. Stolmy bowiem 
przed okresem kompleksowe­
go uruchamiania pierwszego 
etapu budowy Kombinatu No 
wa Huta, obejmującego dwa 
wydziały materiałów ognio­
trwałych, siłownię, połowę 
koksowni 1 wydziału wielko­
piecowego, około połowy ple­
ców martenowsklch oraz wal-

dyplomatycznego oraz bawią­
ce w Pekinie zespoły Pleśni 
I Tańca Mongolskiej Republi­
ki Ludowej 1 Koreańskie! Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej.

Na zakończenie przedsta­
wienia trzy bratnie zespoły 
wśród ogólnego entuzjazmu 1 
nieustających owacji publiczno 
ścl odśpiewały hymn młodzie­
ży demokratycznej.

Wraz z zespalam! mongol­
skim 1 koreańskim zespół „Ma 
zowsze" wziął udział w pierw 
szomajowej manifestacji w Pe­
kinie. Defilując w strojach lu­
dowych i niosąc chorągwie 
biało-czerwone oraz portrety 
Bolesława Bieruta. Tłumy pu 
bllcznoścl zebrane na ulicach 
Pekinu witały defilujące ze­
społy hucznym! oklaskam!.

W czasie manifestacji dele 
gacja „Mazowsza” wręczyła 
dary Przewodniczącemu Mao 

I'''-''

Feliks Karasiewicz i St. Rybus 
zrealizowali przed terminem 

miesięczny plan wydobycia torfu 
w 183,2 proc.

Uchwała Prezydium Rządu

Zapewnić terminowe 
i kompleksowe uruchomienie 

pierwszego etapu 
budowy Kombinatu Nowa Huta

Czołowa 
gazeta świata 
Dzień dzisiejszy cała postępowa prasa obchodzi Jako^ swo­

je święto. Dziś przypada rocznica powstania „Prawdy”, bo­
jowego organu Partii Lenina — Stalina.

Od 41 lat „Prawda" broni nieugięcie sprawy robotniczej- 
walczy o pęłne zwycięstwo Idei marksizmu - lenlnlzmu w 
śwlecie, jest niezawodnym propagandystą i organizatorem 
nowego życia wielkiego Kraju Rad. Na nią od pierwszych dni 
jej istnienia zwrócone są oczy całego międzynarodowego prole 
tariatu. który w gazecie tej widzi nieomylny drogowskaz. 
Z łamów „Prawdy” również polscy rewolucjoniści czerpali 
nauki, które pomagały Im wychowywać klasę robotniczą, 
hartować szeregi partii, uzbrajać ją do nowych zwycięstw 
w walce o wolność I socjalizm. ..Prawda” kierują? się wska­
zaniami wielkich twórców partii bolszewickiej, konsekwen­
tnie 1 nieprzerwanie broniła naszych najżywotniejszych in­
teresów. Dodawała siły w najtrudniejszych chwilach życia 
naszego narodu.

Powstanie „Prawdy" w 1912 roku, — jak to wskazywał 
Towarzysz Stalin — było założeniem fundamentu pod zwy­
cięstwo bolszew-izmu w 1917 roku.

Pismo, w którym współpracowali Lenin, Stalin, Kalinin. 
Żdanow. Dzierżyński, Gorki i Malakowski — wychowało ty­
siączne i milionowe kadry działaczy partyjnych, bojowni­
ków' Października, budowniczych socjalizmu I komunizmu 
w pierwszym na śwlecie kraju zwycięskiej Rewolucji Socja­
listycznej. Wychowało ono niezliczone zastępy ofiarnych 
bojowników sprawv robotniczej w całym śwlecie.

Dzięki czemu „Prawda" posiadała i posiada taką siłę 
I moc. siłę zdolną uczyć i wychowywać miliony?

Siła „Prawdy" — gazety, która jest wzorem dla całej 
prasy, walczacel o postęp, pokój I szczęście mas pracujących
— leży w jej głębokiej partyinoścl.

W całym okresie swej działalność} „Prawda" wiernie sta­
ła na gruncie polityki partii. Twardo 1 nleustenliwie walczy­
ła z każdym odstęnstwem od marksizmu — lenlnlzmu, z każ­
dą nróhą wypaczania linii partii.

Każde słowo „Prawdy", to s!ow’o partii. Każda myśl za­
warta w Jej artykułach, to myśl partii, to nauki partii, mą­
dre Jej wskazania.

Towarzysz Stalin uczy, że gazeta Jest tym najbardziej nie­
zawodnym Instrumentem, za pomocą którego nartla co dzień, 
co godzina r«»m»w«q 7, klasa robotniczą. Tę wieź partii 
z masami „Prawda" utrzymywała zawsze najpełniej. „Pra­
wda" na swych łamach codziennie tłumaczy masom w prze- 
konywufący | zrozumiały sposób politykę partii, skupia wo­
kół niej szerokie masv. wychowuje ofiarnych bojowników 
o realizację teł polityki.

Gazeta wnikliwie wsłuchuje sie w glosy mas, analizuje 
I nodchwvtufe każda twórczą Inicjatywę ludzi radzieckich. 
Pomaga im w rozwijaniu nowych metod i form pracy,

„Prawda", wierna wskazaniom swych założycieli — Leni­
na 1 Stalina — bvła I jest n‘e tylko kolektywnym agitato­
rem i propagandystą, lecz kolektywnym organizatorem no­
wego socjalistycznego życia.

Nazwa gazety w pełni odzwierciedla Jej treść. W przeci­
wieństwie do prasy burżuazyjnei, którel celem jest oszuki­
wanie mas. ukrycie przed nimi faktów bądź ich wypaczenie
— „Prawda" nie ma nic do zatajenia nrzed swoim narodem.
Z cała ostrością gazeta ujawnia wszelkie braki i niedo­
ciągnięcia w pracy aparatu partyjnego, państwowego i go­
spodarczego. ,

„Jeżeli nie podkreślamy i nie ujawniamy uczciwie i otwar­
cie, Jak na bolszewików przystało, braków i błędów w naszej 
pracy. — uczył Towarzysz Stalin — zamykamy sobie drogę 
naprzód. My zaś chcemy posuwać się naprzód. I właśnie dla­
tego, że chcemy posuwać się naprzód, musimy uznać za Je­
dno ze swoich najważniejszych zadań uczciwą i rewolucyjną 
samokrytykę".

Uzbrojona w te genialne nauki „Prawda" bezlitośnie 
piętnuje biurokratyzm, brak czujności, unaiante się sukce­
sami, wszelkie przejawy pozostałości kapitalizmu w świado­
mości ludzkiej. Dzięki ujawnianiu błędów, p nie zamazywa­
niu ich, — dzięki konsekwentnej walce z nimi gazeta stała 
się w okresie pierwszych pięciolatek stalinowskich ważnym 
narzędziem budownictwa socjalistycznego. Dziś „Prawda" 
z całą mocą mobilizuje wielki naród radziecki do realizacji 
gigantycznych nadań budownictwa komun tanu. - 

'iJDołwĄaenta ttt 3 str.)

WARSZAWA. Prezydium Rządu podjęło dnia 4 maja 
br. doniosłą uchwalę w sprawie zapewnienia terminowego 
kompleksowego uruchomienia pierwszego etapu budowy 
Kombinatu Nowa Huta.



Uchwala Prezydium Rządu

Oświadczenie
premiera Iranu

Moskwa. Jak donosi z Del­
hi korespondent agencji 
TASS, dziennik Times of In­
dia zamieścił treść wywiadu 
Udzielonego w Teheranie ko­
respondentowi tego dzienni­
ka przez premiera Iranu Mos 
sadlka.

Premier stwierdził w swym 
wywiadzie, że Iran nie zamie­
rza bynajmnlei w chwili obec 
nej przystępować do środko- 
wo-wschodnleeo paktu obron­
nego montowanego przez pań­
stwa zachodnie. Dodał on, że 
Jeśli po uregulowaniu proble­
mu nafty Iran będzie mlal ta­
ki zamla to przede wszyst­
kim omówi tę sprawę z kra­
jami zaprzyjaźnionymi, a mię­
dzy Innymi z Indiami, zanim 
poweźmie Jakąkolwiek decy­
zję.

rzekomo popełnionych przez 
uwięzionych patriotów.

„LZHumanlte" demaskuj® cy 
nlzm i bezpodstawność argu­
mentacji Izby oskarżeń oraz 
wzywa naród francuski do 
wzmożenia walki o uwolnienie 
I<e Leapa, Andre Stlla 1 In­
nych bezprawnie aresztowa­
nych działaczy postępowych.

Izba oskarżeń zatwierdziła 
decyzję sędziego śledczego w 
sprawie zwolnienia za kaucje 
r>kretarza generalnego Komu- 

Istycznei Partii Maroka — 
Li jata.

nie wszystkich organizacji 
związkowych odbył 61ę w całej 
Francji „dzień walki koleja­
rzy". W akcfl te| wzięło u- 
dzlał około 200 tysięcy kole­
jarzy. Krótkotrwałe strajki ko­
lejarzy odbyły się w Paryżu, 
Marsylii, Lyonie, Aviens. Ca­
lais, Epemay, Bar - Le - Duo, 
Belfort, Ćaen, Dijon, Le 
Mans I wielu Innych węzłach 
kolejowych.

W tym samym dniu odbyły 
6lę też liczne strajki robotni-, 
kow przemysłu samochodowe­
go okręgu paryskiego. Straj 
k! te cecJiowała całkowita Jed. 
ność akcll wszystkich robotnl- 
ków. Rolrotnlcy niektórych od­
działów fabryki Renault kon- 
tynuiiją akcję strajkową. Po­
nad 50 tysięcy urzędników ban 
kowych okręgu paryskiego 
przennowadzlło dwugodzinny 
strajk, domagając się poprawy 
warunków bytu. •

zjednoczonego związku zawo 
dowego, Krajowego Komlteru 
Pierwszomajowego, uzyskano 
ledynte zezwolenie na odbycie 
wiecu pierwszomajowego na 
Placu Unlon Squaro.

Już w godzinach rannych 
liczne oddziały konnej I pie­
szej policji otoczyły ten plac 
— tradycyjne miejsce robotni­
czych demonstracji 1 wieców. 
Według danych prasy amery­
kańskiej, wokoło placu znajdo 
wało się przeszło tysiąc poli­
cjantów 1 bardzo wielu agen­
tów FBI.

Mimo deszczu, w oznaczonej 
godzinie zgromadziło się na 
placu około 25 tysięcy ludzi 
pracy Nowego Jorku.

Nad trybuną umieszczono 
olbrzymią tablicę, na której 
wypisano tylko Jedno słowo: 
pokój. Słowo to wyraża my­
śli f dążenia wszystkich uczci 
wych Amerykanów. Nad gło­
wami uczestników wleau uno­
szą się 6etkl transparentów z 
hasłami: „Domagamy się na­
tychmiastowego położenia kre 
6U wojnie w Korei", „Żądamy 
powrotu żołąle.rzy amerykań­
skich do domu!" „Domagamy 
się zawarcia paktu pokoju mię 
dzy wielkimi mocarstwami!" 
„Żądamy uznania rządu vChln 
Ludowych!", „Domagamy się 
rozszerzenia handlu ze Związ­
kiem Radzieckim, Chinami Lu 
dowymt l krajami demokracji 
ludowej!" „Handel między 
Zachodem a Wschodem da pra 
cę milionom ludzi".

Wlec zagaił w imieniu Ko­
mitetu Pierwszomajowego po­
stępowy działacz związkowy 
M. Strauss.

Wlec ten — oświadczył 
Strauss — Jest zwycięstwem 
robotników 1 wszystkich po6tę 
powych lud»l naszego miasta. 
Dowiedliśmy wobec Amery­
kan 1 wobec całego świata, 
że nie damy się zastraszyć, 
n‘.e zrezygnowaliśmy 1 nigdy 
nie zrezygnujemy z obchodu 
święta mas pracujących — 
1 Maja, żakaz tradycyjnej de 
monstracji pierwszomajowej 
jest wołającym o pomstę 
pogwałceniem elementarnych 
praw klasy robotniczej

Nasz wlec Je6t wyrazem n- 
czuć ożywiających serca wszy 
stklch uczciwych Ameryka-

rodowoścl, różnych wierzeń I 
przekonań politycznych — oto 
Idea, dająęa natchnienie wielo­
milionowym masom w Ich wal­
ce o zapewnienie światu poko­
jowej przyszłości.

Rząd Polski, udzielając swe­
go poparcia apelowi Kongresu 
Narodów, przyłożył w Imieniu 
narodu polskiego swą cegiełkę 
do budowy gmachu trwałego 
pokoju, do ziszczenia się na­
dziei setek milionów ludzi. 
„Naród polski — powiedział 
Towarzysz Bolesław Bierut, 
otwierając pochód 1-Majowy 
w Warszawie — zespolony w 
szeregach Frontu Narodowego,

w codziennej znojnej pracy: na 
polach, które się zielenią mło­
dym zbożem, w hutach 1 kopal­
niach, fabrykach i stoczniach, 
na rusztowaniach niezliczonych 
budowli — co dzień wnosi 
swój wkład do pokojowego bu­
downictwa, do żmudnych wy­
siłków dla wykuwania pokoju 
i, obrony pokoju".

Nie słowa, lecz czyny są 
prawdziwie wartościowym pro­
bierzem celów przyświecają­
cych poszczególnym rządom. 
Wierny tej zasadzie, Rząd Pol 
sklej Rzeczypospolite) Ludo­
wej, wyrażając wolę narodu 
polskiego, nie szczędzi wysił­
ków, by zwyciężyła wielka 
sprawa pokofu — sprawa po­
kój miłującej ludzkości.

R.

Święto międzynarodowej solidarności robotniczej
Masy pracujące 

całego świata 
manifestowały wolę obrony pokoju

W dniach
5-10 czerwca br. 
odbędzie się w Kopenhadze 
Światowy Kongres Kobiet

KOPENHAGA. Duńska sek- 
cja Swiatowel Demokratycz­
nej Federacji Kobiet donosi, 
że w Kopenhadze utworzony 
został komitet, który zajmle 
się przygotowaniem Światowe­
go Kongresu Kobiet. Kongres 
odbędzie plę w Kopenhadze w 
dniach 5—10 czerwca rb. W 
skład komitetu wchodzi 28 ma 
nych duńskich działaczek de­
mokratycznych.

Strajki w Szwecji
SZTOKHOLM. Ze Sztokhol 

mu donoszą, że rozmowy w 
sprawie zawarcia nowego ukła 
du zbiorowego robotników 
przemysłu spożywczego zosta­
ły nieodwołalnie zerwane. Ro 
botnlcy domagają się uwzglę 
dnienia żądań podwyżki płacy 
roboczej. Komisji pośredni­
czącej nie udało się zlikwldo 
wać konfliktu. Przedsiębiorcy 
dążąc do złamania oporu ro­
botników, ogłosili lokaut.

W dniu 4 maja rozpoczyna 
ją strajk robotnicy rzeźni I wy 
twórni wędlin, 5 mają robot- 
nley' piekarni i cukierni, do 
strajku przystąpią również 
robotnicy młynów, fabryk 
margaryny, drożdży 1 czeko­
lady.

CHINY
Jak podaje Agencja Slnhua, 

chińskie masy pracujące obeho 
dzlly uroczyście i radośnie 
Święto 1-MaJa. We wszystkich 
większych miastach — Tlen- 
tslnle. Mukdenle, Kantonie, 
Szanghaju, Uhanl, Siani, Czu- 
nozlnie 1 innych odbyły się 
wielotysięczne manifestacje 
ludności pracującej, Sprawo­
zdanie z potężnej manifestacji 
w Pekinie podaliśmy Jut.

W Tlentsinle uczestniczyło 
w manifestacji przeszło 400 
tysięcy osób. Na transparen­
tach 1 makietach widniały licz­
by. obrazu|ace wspaniale o- 
siągnlecia produkcyjne robotni 
ków Tlentslnu.

Na czele 180-tyslęcznego 
pochodu w Mukdenle kroczy­
ła 300-osobowa kolumna boha­
terów pracy.

W manifestacji pierwszoma­
jowej w Czunczlnle wzięło u- 
dzlał przeszło 100-tyslęcy mie­
szkańców miasta i okolicznych 
wsi. ■ .

STANY ZJEDNOCZONE
Korespondent „PRAWDY" 

donosi z Nowego Jorku, że 
w roku bieżącym po raz pierw 
azy masy pracujące USA zo­
stały pozbawione możności 
udziału w pochodzie pierwszo­
majowym. Władze wydały za­
kaz zorganizowania pochodu. 
Dzięki stanowczej postawie

(Dokończenie z 1 atr.)
Przed Hutą „Zabrze" stoi 

zadanie podniesienia planu 
1953 r. o 1200 ton konstruk- 
c l żelaznych. Zakłady podle­
głe Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego, Ministerstwu 
Żeglugi, Ministerstwu Ener­
getyki, Ministerstwu Przemy­
słu Drobnego 1 Rzemiosła mu­
szą dostarczyć w br. łącznie 
ponad 21 tys. ton konstrukcji 
stalowych 1 urządzeń. Dla u- 
możllwlenla wykonania podsta 
wowej produkcji 1953 roku 
na Kombinacie Nowa Huta, 
Ministerstwo Budownictwa 
Przemysłowego musi zakoń­
czyć w najkrótszym czasie 
budowę 1 uruchomić central 
ną betonlarnlę, centralną cle- 
sleinlę, centralną zbrojarnlę 
I centralną bazę transportu.

Uchwała przewiduje, celem 
zapewnienia zwiększonej ob­
sady II 1 III zmiany, pdpo-

Katastrofa 
brytyjskiego 
samolotu pasażerskiego

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi: w kilka minut po wy­
startowaniu . z lotniska w 
Kalkucie rozbił 61ę lecący do 
Londynu angielski samolot pa 
sażersk! o napędzie odrzuto­
wym typu Comet, Na pokła­
dzie samolotu znajdowało się 
36 pasażerów 1 6 osób załogi. 
Wszyscy zginęli w katastrofie.

PARYŻ. W całel Francji 
przybiera nieustannie na sile 
fala strajków mas prącującychf 
które walczą o poprawę warun 
ków bytu, o swobody demokra 
tyczne.

W porcie Le Havre trwa 
strajk oficerów i marynarzy 
statków handlowych’ oraz robot 
nlków, zatrudnionych na ho­
lownikach. Port fest nadal cal 
kowlcle unieruchomiony.

Jak donosi prasa, trans­
atlantyk „Ile de France", któ­
ry miał odpłynąć do USA, po­
zostałe nadal w porcie. Strajk 
rozszerzył się na Inne porty 
francuskie — Dunkierkę. Nan­
tes, Rouen, Cherbourg. W Mar 
sylll ma się rozpocząć strajk 
marynarzy w dnju 5 maja. 
Dziennik „Morrde" donosi, że 
oficerowie 1 marynarze statku 
„Flandre", który po rejsie do 
Ameryki zawinął do portu w 
Cherbourgu, przyłączyli się do 
strafku.

Związek dokerów Francji I, 
Algeru opublikował komun!-i 
kat, w którym gorąco wita wąll 
ke marynarzy 1 zapewnia ich o 
ewel solidarności.

Dnia 30 kwietnia na wezwa-

nów. Coraz większa liczba 
Amerykanów opowiada się za 
niezwłocznym zaprzestaniem 
działań wojennych w Korei i 
pokolowym rozwiązaniem wszy­
stkich spornych problemów 
mlędz—-ą, udowych.

Wśród manifestantów obe­
cny byj serdecznie witany 
przez uczestników wiecu, zna­
ny pisarz postępowy Howard 
Fast.

Wyciągamy dzisiaj brater­
ską dlpń — powiedział Fast 
— do tych, którzy we wszyst­
kich krajach wyszli na ulice, 
by demonstrować pod hasłem 
walki o pokój. Wrąz z milio­
nami ludzi dobrej woli opo­
wiadamy się za pokojem w Ko 
rei, za pokojem na całym 
świecle.

Mówcą zdecydowanie potę­
pił terror policyjny 1 wezwał 
wszystkich Amerykanów do 
walki o prawa demokratycz­
ne.

Długo brzmią oklaski, gdy 
przewodniczący udziela głosu 
Paul Robesonowi.

— W dniu dzisiejszym do 
wiedliśmy raz leszcze, że na 
sze siły, siły bojowników c 
pokój 1 demokrację nie zosta 
ły złamane — oświadczył Robę 
son. Będziemy kontynuowali 
świętą walkę o szlachetne Idee 
pokoju I demokracji. Odnfe 
słomy niechybnie zwycięstwo! 
Słońce pokoju 1 wolności świe 
cić będzie nad całą ludzkó 
ściął

Owacyjnie witają uczestnicy 
wiecu fedną z weteranek ama 
rykańskiego ruchu robotnicze 
go, Elizabeth Flynn. Pozdrą 
wla ona zebranych w Imieniu 
Krajowego Komitetu Komuni­
stycznej Partit USA, wzywa­
ła* ich do nieustannej walki o 
pokój I demokrację.

Sekretarz Kongresu Walki 
o Prawa Obywatelskie W 
Patterson poświęcił 6we prze­
mówienie walce ma6 praculą- 
cych o swobody demokratycz­
ne. Wyrazi) on przekonan'0. 
że mimo wszelkich trudności, 
sprawa pokoju 1 demokracji 
zwycięży.

Pad adresem organizatorów 
wiecu nadeszły depesze z po­
zdrowieniami od międzynaro­
dowych organizacji związku*- 
wyoh 1 od związków zawodo­
wych różnych krajów.

PARYŻ. Jak donosi dzien­
nik ,,L‘Humanite" izba oskar­
żeń paryskiego sądu apelacyj­
nego odmówiła zwolnienia z 
więzienia sekretarza generalne 
cq Powszechnei Konfederacji 
Pracy — Le Leapa. redaktora 
naczelnego ,,L'Humanlte" An­
dre Stlla, przywódców Związ­
ku Francuskie) Młodzieży Re­
publikańskiej Ducolone. Lau- 
rent i Balllotl sekretarza Po­
wszechne! Konfederacji Pracy 
— L. Molino.

Decyzję ęwą izba oskarżeń 
motywuje, wagą przestępstw

wlednle zwiększenie 'tanu za­
trudnienia. Kierownictwo i za 
łoga budowy kombinatu mu­
si zrobić szczególny wysiłek 
w kierunku podniesienia ja­
kości robót i przestrzegania 
zasad oszczędnościowych.

Celem udzielenia pomocy 
generalnemu wykonawcy zo­
stanie mu dostarczony dodat­
kowy sprzęt, umożliwiający 
podniesienie sMopnla mechani­
zacji, szczególnie na odcin­
kach robót pracochłonnych,

Uchwała ■ ustalą zasady Kon­
troli wykonania zadań powie­
rzonych poszczególnym mini­
sterstwom, organizacjom 1 
zakładom.

Uchwała Prezydium Rządu 
podkreśla dobitnie podstawo­
we znaczenie terminowego 
uruchomienia pierwszego eta­
pu Kombinatu Nowa Hutą, I®- 
ko kluczowego elementu na­
szego planu Cletnlego,

„Naród polski, pochłonięty 
twórczą pracą pokojową — 
stwierdza odpowiedź Rządu 
Polskiego na pismo Komisji 
Kongresu Narodów w sprawie 
zawarcia paktu pokoju między 
wielkimi mocarstwami — nie­
zmiennie broni stanowiska mo­
żliwości zachowania 1 utrwale­
nia pokoju oraz pokojowe | 
współpracy państw o różnych 
ustrojach. Temu stanowisku da 
wała niejednokrotnie wyraz 
pokojowa polityka Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ 
ra wyraża się w całokształcie 
działalności 1 w niezliczonych 
aktach, zmierzających do poko 
Jowego współżycia ze wszyst­
kimi państwami.

Rząd Polski uważał 1 uwa­
ża, że niezwykle ważnym czyn­
nikiem, który przyczyniłby się 
do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej, byłby pakt po- 
koju między 5 wielkimi mocar­
stwami, który określiłby na 
długi okres pokojowy rozwój 
stosunków międzynarodowych.

Poparcie udzielone przez 
Rząd Polski apelowi Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, 
jest jeszcze jednym dowodem 
tego, że polityka nasza Jest po­
lityką słuszną, w której w ślad 
za słowami idą czyny, jest po­
lityką pokoju znajdującą po­
twierdzenie w faktach.

Nąsza pokojowość wynika z 
niezachwianego poczucia siły 
1 wiary w wyższość ustroju 
socjalistycznego. Nie lękamy 
się wyników pokojowego współ 
zawodnlctwa dwóch ustrojów. 
Wiemy, iż z próby takiej wyj­
dziemy zawsze zwycięsko.

Jesteśmy Jedną z brygad 
szturmowych światowego ru­
chu robotniczego — ruchu, 
który od pierwszych chwtl swe 
go istnienia uważał wojnę za 
największą zbrodnię, który do

By zwyciężyła sprawa pokoju
wo — pokój — wypisał na 
swych sztandarach. Wchodzi­
my w skład potężnego, nie­
zwyciężonego obozu państw 
pokoju 1 demokracji, któremu 
przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki. Zarówno Związek Ra­
dziecki jak 1 Chiny Ludowe, 
a więc dwa z pięciu wielkich 
mocarstw, odpowiedziały iuż 
pozytywnie na apel Komisji 
Kongresu Narodów. Odpowie 
działy pozytywnie, gdyż są 
przekonane i na każdym kroku 
dają temu wyraz, że nie ma 
takiej spornej lub nierozwią­
zanej sprawy, której nie mo­
żna by rozwiązać drogą poko­
jową na podstawie porozumie­
nia między krajami zalntereso- 
wanyml. Odpowiedziały pozy­
tywnie, gdyż zdają sobie spra­
wę, że jeśli pięć wielkich mo­
carstw, których ludność stano­
wi prawie połowę ludzkości, 
będzie żyć w pokoju, będzie 
współpracować — zapewniony 
będzie tym samym pokój świa­
towy. Odpowiedziały pozytyw­
nie, gdyż w pakcie pokojtf 
między 5 wielkimi mocarstwa­
mi widzą skuteczne narzędzie 
zachowania pokoju, uratowa­
nia ludzkości przed nową rze­
zią wojenną.

Apel Kongresu Narodów po 
parły rządy Polskiej Rzeczy­
pospolite) Ludowej, Czechosło, 
wacji I Bułgar|l, uważając, że 
pakt pokoju między pięcioma 
wielkim) mocarstwami, który, 
także stałby otworem dla wszy-1 
stklch innych państw, stano­
wiłby gwarancję utrwalenia 
pokoju.

Pakt pokoju — żądanie, pod 
którym podpisało s|ę 600 ml 
lionów ludzi różnych raą I ną-

Czołowa 
gazeta świata 

(Dokończenie z 1 str.)
Wielkie I nieprzemijające są zasługi „Prawdy" w dziedzi­

nie rozwijania i pobudzania życia ideologicznego w ZSRR.
Na Jej to łamach toczyły się wielkie dyskusje naukowe! 

z zakresu biologii, pawlowlzmu, na temat dramaturgii i In­
ne. Na lej lamach ukazały się prace tej miary co wielkie 
dzieło Towarzysza Stalina „Marksizm a zagadnienie języko­
znawstwa", które było nowym, potężnym wkładem do teorii 
marksizmu - lenlnlzmu.

Ogromny dorobek tej twórczej pracy ideologicznej stał się 
własnością całego światowego obozu postępu. Pomógł bo­
wiem rozgromić liczne, fałszywe | wrogie klasie robotniczej 
teorie, uczynić poważny krok naprzód w rozwoju nauki.

Na przestrzeni dziesięcioleci swej chlubnej działalności, 
„Prawda" — nigdy nie ogranicza się jedynie do rejestrowa­
nia faktów, lecz uogólnia doświadczenia 1 wyjaśnia najgłęb­
szy sens wydarzeń. Wobec wszystkiego, co zachodzi na 
świecle, „Prawda" zajmuje czynną, walczącą postawę, wska­
zuje masom kierunek 1 ich rolę w potężnej walce sił postę­
pu przeciwko wszystkiemu co wsteczne I reakcyjne, prze­
ciwko wszystkiemu co hamuje pochód ludzkości naprzód.

Z Jakąż uwagą 1 napięciem masy pracujące całego świata 
wczytywały się w podawane za „Prawdą" przez postępową 
prasę sprawozdania z obrad XIX Zjazdu. Wiedziały, że 
„Prawda" mobilizując narody radzieckie do realizacji glgan- 
tj cznych zadań budowy komunizmu walczy o sprawę całej po­
stępowe) ludzkości, której Interesy są nieodłączne od Inte­
resów Związku Radzieckiego.

To „Prawda" wyrażając politykę Wielkiej Partii Lenlna- 
Stallna walczy niezłomnie o utrwalenie pokoju między naro­
dami, głosi konsekwentnie zasadę możliwości pokojowego 
współistnienia państw niezależnie od ich ustroju wewnę­
trznego. To „Prawda" wyjaśnia całemu światu politykę za­
graniczną ZSRR, dążącą do zacieśnienia współpracy poli­
tycznej | gospodarczej między narodami, politykę zachowa­
nia I utrwalenia pokoju. Któż z nas nie czytał drukowanego 
na łamach „Prawdy" mającego tak doniosłe znaczenie dla 
utrwalenia pokoju jej artykułu w związku z wystąpieniem 
prezydenta Rtaenbowera? któż nic odczuł siły argumentów 
demaskujących wszelkie próby podżegaczy wojennych, ma­
jące na celu niedopuszczenie do odprężenia w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Nie ma 1 nie było na całym świecle pisma, które by cieszyło 
się podobnym autorytetem, którego artykuły byłyby tak sze­
roko czytane, komentowane 1 analizowane — jak artykuły 
„Prawdy".

Na „Prawdzie" wzorują się wszystkie gazety partii robo­
tniczych i komunistycznych, w szczególności gazety krajów 
demokracji ludowej. Trudno sobie dziś wyobrazić działacza 
partyjnego, państwowego czy społecznego, który by się 
mógł obejść w swojej codziennej pracy, bez „Prawdy". 
Z nieprzebranej skarbnicy nauk 1 doświadczeń „Prawdy" 
czerpie prasa Polski Ludowej. To na „Prawdzie" uczy się 
pra'a polska wyjaśniać szerokim masom politykę partii. To 
z „Prawdy" czerpiemy wzory, od niej uczymy się przema­
wiać do mas "rostym 1 jasnym językiem partyjnym, od niej 
uczymy s'ę propagować teorię marksizmu lenlnlzmu, bez­
kompromisowo walczyć z wrogą 1 obcą ideologią.

Wzorujące się na „Prawdzie" gazety nasze stają się w co­
raz. szerszym stopniu trybuną wymiany doświadczeń, popu­
laryzacji nowych metod pracy, czułym Ipstrumentem dema­
skowania wszystkich błędów i niedociągnięć w naszym życiu.

„Prawić" — Centralny Organ Komunistycznej Partii 
Zwi-zku Radzieckiego jest dla milionowych mas w krajach 
kapńallsfycznych natchnieniem w ich trudnej walce o ludz­
kie życie, o wolność, pokój 1 niepodległość.

Dla narodów, które zerwały na zawsze pęta kapitalizmu 
Jest ona drogowskazem w walce o coraz pełniejsze zaspaka­
janie materialnych 1 kulturalnych potrzeb ludzi pracy, 
e utrwalenie Ich niepodległości, o przyspieszenie budowy 
usrrcj.. sprawiedliwości społecznej. r schabowska

Potężna fala strajków we Francji
rozszerza się

Faszystowskie władze francuskie 
odmówiły zwolnienia z więzienia 
bezprawnie uwięzionych patriotów



Triumf 
potężnej idei

Wyniki te osiągnięto dzięki 
temu, że wykonanie planu po­
wierzono najbardziej dojrza­
łym Ideologicznie, politycznie 
1 organizacyjnie towarzyszom, 
dzięki temu, że kontrolowano 
ich pracę, a z błędów wyciąga­
no natychmiast wnioski. Dzięki 
takiej pracy aktywu organiza­
cje partyjne tych powiatów 
do|rzewały politycznie, stawa­
ły się rzeczywistymi kierowni­
kami politycznymi gromady.

WALKA
O SPOLDZIELCZDSC 

TO WALKA KLASOWA
Organizacje partyjne nauczy 

ły się lepiej obnażać chytre ma 
newry kułaków, którzy obecnie 
nte mają Już odwagi występo­
wać przeciw spółdzielni, lecz 
starają się do nich wcisnąć, by 
rozbijać ją od wewnątrz, lub 
też tworzyć „swoją" spółdz’el 
nię bez biedoty. Dużym osią­
gnięciem wrocławskiej organi­
zacji partyjnej Jest zorganizo­
wanie stałej opieki nad młody­
mi spółdzielniami przez spół­
dzielnie stare, doświadczone, 
■takie Jak np. Wilczków czy 
Marszowloe, które przed partią 
1 radami odpowiadają za orga­
nizacyjne 1 gospodarcze umo­
cnienie spółdzielni młodej.

Nie we wszystkich Jednak 
powiatach tak postawiono pra­
cę polityczną. Poważnie w tyle 
pozo6tają takie powiaty Jak: 
Bolesławiec, Syców, Lwówek, 
Zgorzelec.

Dzieje się tak dlatego, po­
nieważ w takim KP Bolesła­
wiec, Zgorzelec czy Trzebnica 
zabrakło dość uporu w reallza 
cjl planów, nie stało wiary w 
możliwość Jego wcielenia w 
życie, nie roztoczono kontroli 
nad pracą organizacji partyj­
nych, nad pracą KG 1 aktywu, 
ponieważ o spółdzielczości mó­
wi się z chłopami ciągle Jesz­
cze „od święta". Wynikiem 
tego stylu pracy, daleko odble

s!e sprawozdań rady zakłado­
wej z |e| działalności na tym 
odcinku.

Tymczasem rada zakładowa 
nie kontrolowana I nie kiero­
wana przez organizację partyj­
ną również zapomniała o współ 
zawodnictwle. Nie znaczy to, 
że rada zakładowa oderwała 
się całkowicie od spraw pro­
dukcji. Tow. Łucki, Jel prze­
wodniczący orientuje *lę w wy 
konywanlu planów, ale rada za 
kładowa nie zwróciła uwagi, 
że komisja współzawodnictwa 
nie kontroluje realizacji zobo­
wiązań, że nie podaje na bie­
żąco do wiadomości załogi wy 
nlków współzawodnictwa, nie 
popularyzuje dobrych dośwlad 
czeń 1 przodujących ludzi. Za­
pomniano również o koniecz­
ności nieustannej walki o 
wzrost dyscypliny pracy m. In. 
poprzez piętnowanie bumelan­
tów 1 nierobów.

O współzawodnictwie 1 kon­
troli zobowiązań przypomnieli 
sobie wszyscy, gdv szczegóło­
wych danych zażądał Okręgo­
wy Zarząd Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Skórzanego. Wtedy dopiero 
stwierdzono, że komisją współ 
zawodnlctwa „usnęła".

Dokonano wyboru nowej ko 
mtęjl, zorganizowano posiedze­
nie z udziałem przedstawicieli 
egzekutywy organizacji partyj 
nej, rady zakładowej 1 dyrek­
cji. Wytypowano na nim przo­
downików pracy 1 przodujące 

dzlajy, sporządzono Ich listę i

Z życia partii

Systematyczne kierownictwo polityczne 
ruchem współzawodnictwa pracy- 
obowiązkiem organizacji partyjnej

Uczmy się na przykładzie woj, wrocławskiego (II)

Od aktywu i od kontroli pracy 
zaleźy rozwój spółdzielczości produkcyjnej

Te wskazania Towarzysza 
Bieruta obowiązują każdą orga 
nlzację partyjną 1 każdego 
członka partii.

Długofalowe zobowiązania 
podjęte w tym roku przez zało 
gę blalogardzklel garbarni by­
ły szczegółowo przemyślane 1 
przedyskutowane. Z pojedyn­
czych 1 podejmowanych przez 
poszczególne brygady I działy 
produkcji, wyrosły konkretne 
zobowiązania całego zakładu, 
oparte na realnych możliwo­
ściach. W okresie kiedy |e po­
dejmowano, organizacja partyj 
na prowadziła ożywioną pra­
cę uświadamiającą.

W rezultacie, zobowiązania 
podjęła większość załogi 1 przy 
siąpiono do ich wykon) wania. 
Wtedy organizacja partyjna za 
niedbała kontrole Ich reali­
zacji. Straciła z oczu współza­
wodnictwo, pocieszając się, że 
Jest przecież rada zakładowa 
i dyrekcja, które również są 
za nie odpowiedzialne.

Towarzysze z egzekutywy za 
pomnieli, że lednym z najważ­
niejszych zadań organizacji 
partyinej lest ciągle, systema­
tyczne kierownictwo politycz­
ne ruchem współzawodnictwa, 
kontrola Jego przebiegu, ana­
liza wyników, wyciąganie wnlo 
sków z niedociągnięć 1 słabo­
ści, pomaganie w ich usuwa­
niu. Zadania te zaś można wy­
pełniać tylko wtedy, jeśli cią­
gle trzyma się rękę na pukle 
ruchu współzawodnictwa, zna 
lego moęne 1 słabe strony,.Je­
śli systematycznie Wysłuchuje

wysłano do Okręgowego Za­
rządu.

Z błędów poprzedniego o 
kresu, organizacja partyjna 
wyciągnęła, aczkolwiek nie 
wszystkie, wnioski. Sekretarz 
tow, Skrakowski widzi obecnie 
wyraźniej, że organizacja sła­
bo zajmowała 6lę sprawami 
produkcji, że l on sam za mało 
wiedział o przebiegu wykony­
wania planów przez inne dzia­
ły produkcji, ograniczając się 
do tego, w którym pracuje.

Przy pomocy organizacji 
partyjnej zmienił, się również 
styl pracy rady zakładowej. 
Nowa komisja współzawodni­
ctwa, której przewodniczy tow. 
Dzlamowski opracowuje obę- 
cnie formy kontroli wykonywa 
nfa zobowiązań. Na placu fa­
brycznym ustawione zostaną 
również tablice, na których 
będzie się codziennie informo­
wało załogę o przebiegu współ 
zawodnlctwa, pokazywało przo 
dujących 1 piętnowało bume­
lantów.

Podobnie Jak w blalogardi- 
klej garbami, przedstawia się 
sprawa współzawodnictwa 1 re 
alfzacji zobowiązań produkcyj 
nych w Zespole PGR Stanoml 
no, pow. Białogard.

Tu. również podjęto 6zereg 
zobowiązań długookresowych. 
Ale ani komitet zespołowy par 
tli, ani rolna rada zakładowa 
nie czuwają nad ich realizacją, 
nie kontrolują wykonania. W 
rezultacie, niektóre zobowląza 
nla wykonywane są 61abo, a o 
Innych w ogóle zapomniano.

Przed organizacjami partyj­
nymi stoi więc zadanie bliższe 
go zajęcia się sprawą realizm 
cjl zobowiązań 1 wzmocnienia 
politycznego kierownictwa ru­
chem współzawodnictwa — ‘ej 
Jak określił Towarzysz Stalin 
.... komunistyczne! metody bu­
downictwa socjalizmu.,,".

Czyjeś niewidzialne ręce rozrzucają gęsto 
zadrukowane ulotki, wypisują na murach 
hasła wzywające do walki 1 oporu.

Spod pióra Szymońa Dikstelna — Jana 
Młota — wychodzi płomienna broszura — 
— „Kto z czego żyje '. W oparciu o podsta­
wowe tezy „Kapitału" Marksa wyjaśni® on 
źródła wyzysku kapitalistycznego, iródła bo­
gactwa Jednostek 1 nędzy milionów.

„Historyczną zasługą tej partii Jest to —■ 
mówił na Kongresie Zjednoczeniowym To­
warzysz Bierut —- że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości polskiego proleta­
riatu najogólniejsze zasady marksistowskiej 
ideologii rewolucyjnej".

Proletariat — pierwszą bojowa partia kla­
sy robotniczej, gnębiona carakimi represjami, 
przestała Istnieć. Lecz nie zginęło posiane 
przez nią zlarn0 świadomości socjalistycznej, 
nie zginęła marksistowska idea Internacjona­
lizmu, Idea wspólnej walki rewolucjonistów 
polskich i rosyjskich przeciw wspólnym wro­
gom — polskim i rosyjskim klasom panują­
cym, którym patronował carat..

W ostatnich latach ubiegłego stulecia roz­
gorzała z nową silą 1 mocą walka o wolność, 
o socjalizm. Na czele te| yzalkl stanęła Socjal­
demokratyczna Partia Królestwa Polskiego 
1 Litwy, kontynuatorka najpiękniejszych naj 
lepszych, najszlachetniejszych tradycji Wiel­
kiego Proletariatu — dzieło życia 1 walki 
Róży Luksemburg, Feliksa Dzierżyńskiego 1 
Juliana Marchlewskiego. SDKP1L była Jedy­
ną w owym okresie partią, która, wierna za­
sadom marksizmu, ramię przy ramieniu z pro 
letarlatem rosyjskim walczyła o wyzwolenie 
społeczne 1 narodowe, o wolną Polskę socja­
listyczną.

„Nie może być wolnej Polski bez wolnej 
Rosji" — uczyli Marks 1 "Engels, SDKP1L 
wpajała polskiej klasie robotniczej ideę soli­
darności z rosyjskim proletariatem, nawoły­
wała do wspólnej walki przeciw wspólnym 
ciemiężcom.

Wyrazem tej głębokiej, lnternacjonallstycz 
nej działalności partu była odpo.wledź prole­
tariatu polskiego na strzały skierowane w 
styczniu 1905 r., do demonstrujących robotni 
ków w Petersburgu.

Na barykadach Łodzi, w czasie demonstra­
cji w Warszawie cementowała się Jedność ro 
botnlków polskich 1 rosyjskich. Dni te stały 
się ucieleśnieniem wezwania Manifestu Komu 
nlstycznego — „Proletariusze wszystkich kra 
jów łączcie się!"

Mimo że SDKP1L nie była wolna od błę­
dów, mimo że nie była partią bolszewicką, to 
ze wszystkich ówczesnych partu II Między­
narodówki SDKP1L była najbliższa Lenino 
wl, była najbliższa bolszewików.

Była .bowiem partią ha wskroś rewótucyj-

Ta-r IECH drżą panujące klasy przed re-
I $ wolucją komunistyczną. Proletariusze 

9? ” nie mają w niej nic do stracenia prócz 
swych kajdan. Do zdobycia mają cały świat

Proletariusze wszystkich krajów łączcie 
się!"

łym wezwaniem kończy Marks 1 Engels 
Manifest Komunistyczny — wielki program 
walki międzynarodowego proletariatu.

Niewiele ponad 100 lat minęło od chwili 
napisania tych słów. Od tego czasu zapisano 
setki i tysiące tomów, aby obalić prawdę, 
którą głoszą te słowa. Lecz marksizm ostał 
się, wytrzymał wszystkie ataki broniącej s-ę 
przed swym nieuniknionym upadkiem burżua 
zjl. Marksizm zwyciężył -.

I dokądkolwiek docierał marksizm, dokąd­
kolwiek docierały dumne słowa Manifestu, 
opanowywały one masy ludowe, rozniecały 
płomień walki którego nie zdolne były zdu­
sić ani nakazy administracyjne, ani wyklęcia 
z ambon, ani kajzerowskle, carskie czy bur- 
żuazyjąg kazamaty.

..Tu w więzieniu jest śle, nieraz bywa 
•trasznle. A jednak... Gdybym na nowo miał 
rozpocząć życie rozpocząłbym tak samo..."

Tak pisał w więziennych pamiętnikach 
płomienny rewolucjonista polski. Feliks Dzler 
łyńskl. To marksizm uzbroił go w hart nie­
złomny, przepoił wiarą w zwycięstwo sprawy 
robotniczej.

Póki robotnicy Polski nie zdawali sobie 
•prawy ze swej odrębności klasowej, z prze- 
clwstawnoścl własnych interesów interesom 
burżuazji, póki nie uświadamiali sobie swej 
roli „grabarzy kapitalizmu", póki nie przy­
swoili S(>bie ideologii socjalizmu naukowego, 
» winowajców swe| nędzy widzieli w maszy­
nach — póty ruch robotniczy nie był groźny 
dla burżuazji, nie godził w jej istnienie.

Lecz gdy na ziemie polskie dotarł powiew 
Komuny Paryskiej, w której po raz pierwszy 
na świacie — choć na krótko —- zatriumfowa­
ła władza proletariatu, gdy z Rosji dotarły 
rewolucyjne wieści, gdy Waryński założył 
psy oporu, w łonie których działały pierwsze 
kółka propagandy marksizmu — te słabe 1 
nieliczne pierwsze organizacje stały się za­
rodkiem nowej, niepokonanej siły.

Polski proletariat wszedł w nowy okres 
historyczny, stał się klasą świadomą swej mi- 
•J1 dziejowej. „Proletariat polski całkowicie 
oddziela się ód klas uprzywilejowanych 1 wy- 
■iępule z nimi do walki jako samodzielna kia 
•a. odrębna zupełnie w swych ekonomlcz- 
nych, politycznych, moralnych dążeniach... 
proletariat polski jako Llasa wyzyskiwana 
solidaryzuje się na gruncie walki z wyzyski­
waczami, że wszystkimi wyzyskiwanymi bez 
Względu na Ich narodowość".

Tak pisze w programie Wielkiego Proleta- 
jjatu, którv był próbą przeniesienia zasą‘d 
Manifestu Komunistycznego do Polski'— Lu­
dwik Waryński — założyciel pierwszej partii 
robotnicze'| w*Polsce.
' I odtąd nie można Już proletariusza oofnąć 
co mroków ciemnoty, nie można zmusić do 
potulnego nle^/rtł

ną. Bezkompromisowo broniła ona marksizmu 
przed nacjonalizmem, reformlzmem, oportu­
nizmem. Demaskowała ona nieubłaganie bur- 
żuazyjne oblicze PPS, twardo 1 nieugięcie 
stała na gruncie solidarności międzynarodo­
wej proletariatu w walce o obalenie władzy 
kapitału.

SDKP1L wychowała w swych szeregach 
wielkich bojowników, którzy w historycz­
nych dniach Października stanęli ramię 
przy ramieniu z proletariatem rosyj­
skim, aby pod sztandarem Lenina walczyć o 
zwycięstwo pierwszego państwa robotników 
1 chłopów.

Do listy bohaterskich Polaków-rewolucjonl 
stów, bojowników za „waszą 1 naszą wol­
ność", Październik dopisał nowe nazwiska— 
Feliksa Dzierżyńskiego, którego życie Towa­
rzysz Stalin nazwał „Wielkim Płomieniem",1 
Juliana Marchlewskiego, Bronisława Weso­
łowskiego, Wincentego Matuszewskiego, Ka­
rola Świerczewskiego 1 wielu Innych synów 
ludu polskiego.

Spełniły się słowa Marksa 1 Engelsa. Wy­
zwolona z feudalno-kapltallstycznego Jarzma 
Rosja Zwycięskiej Rewolucji Socjalistycznej 
przyniosła Polsce wolność. Współtwórca Paź 
dzlemlka. Towarzysz gtalln, podpisał hlsto-. 
ryczny dokument, który, anulując haniebne 
traktaty rozbiorowe, wcielał w życie leninow 
skie hasło o prawie narodu polskiego do sa- 
mookreślenla.

Lecz burżuazji polskiej udało się prze­
chwycić władzę w wolnej — dzięki Rewolucji 
Październikowe! — Polsce. Nadeszły ciężkie 

■lata walki mas pracujących. Zepchnięta w 
podziemie Komunistyczna Partia Polski, 
wspierana naukami 1 wskazaniami wodzów 
rewolucji, przyswajała sobie lenlnlzm — ge­
nialnie rozwiniętą teorię marksizmu doby 
imperializmu 1 rewolucji proletariackiej.

W trudnych warunkach pracy konspiracyj­
nej rósł w masach pracujących z każdym ro­
kiem autorytet KPP. Porywała ona coraz 
szersze masy ludu polskiego do wielkich ba­
talii przeciw rządom terroru, nędzy i głodu.

Teoria marksizmu-leninlzmu, nieomylna 
strategia 1 taktyka bolszewicka, wielka po­
moc III Międzynarodówki 1 Towarzysza 
Stalina dawały KPP niezawodną busolę, któ­
ra wskazywała w każdej sytuacji kierunek 
pracy i walki.

Polityce zdrady narodowef. polityce rodzi­
mego faszymu 1 Jego wiernych sług z prawicy 
PPS, paktowaniu z Hitlerem — KPP przeciw 
stawiała Ideę proletariackiego patriotyzmu, 
Ideę międzynarodowe! solidarności proleta­
riatu. politykę braterskiego, opartego na 
wspólnocie szlachetne! Idei wyzwolenia czło­
wieka — sojuszu z ZSRR.
~ A gdy. w. czasie tragicznych- dni wrześnio­

wych szosą zaleszczycką mknęły do Rumunii 
ciężko naładowane dnieniem ogólnonarodo 
wym rządowe limuzyny, na przedpolach War 
sza wy. w murach stolicy chwycili za broń 
przeciw hitlerowcom komuniści — wczorajsi 
więźniowie Rawicza, Łomży, Wronek, przy­
wódcy wielkiej armii proletariackiej.

Koszmarna noc-okupacji spowiła kraj. W 
latach, gdy czarna swastyka powiewała od 
Narvlku po El Alameln, od Paryża aż po 
Wołgę, gdy w słabych łamała się wiara w 
możność pokonania bestii hitlerowskiej, a 
„bohaterowie" z szosy zaleszczycklej, rozpar 
cl w londyńskich fotelach, głosili teorię „sta 
nla z bronią u nogi", tylko polscy rewolu­
cjoniści nawoływali do czynu, do walki.

Teoria marksizmu-leninlzmu, teoria walki 
j zwycięstwa klasy robotniczej pozwoliła <m 
prawidłowo oceniać sytuację, z wiarą pa­
trzeć w przyszłość 1 walczyć o nią. Przepaja 
ła ich wiara, że Związek Radziecki zwycię­
ży, że nad naszym krajem zajaśnieje słońce 
wolności.

I przyszła wolność — po raz drugi w na- 
szef historii przyniósł Ją kraj zwycięskiej Re 
wolucji. Wolność prawdziwa, pełna — spt> 
łeczna 1 narodowa. Lud polski, skupiony wo­
kół klasy robotniczej, stal się prawowitym 
gospodarzem swego kraju.

I oto po okresie ponad pięćdziesięcioletnie 
go rozbicia klasy robotnicze! nastąpiło zjedno 
czenle Polskiej Partii Robotniczej 1 oczysz­
czonej z elementów oportunlstycznych Pol­
skie! Partii Socjalistycznej.

„Obecny Kongres Zjednoczeniowy polskiej 
klasy robotniczej — mówił 'tedy Towarzysz 
Bierut — Jest również Jednym z etapów zwy­
cięstwa w walce klasowej proletar’atu, zwyclę 
stwa opartego na nauce 1 praktyce historycz­
nej marksizmu-leninlzmu".

Po 70-latach walki klasy robotnicze! pod 
sztandarami marksizmu - leninlzmu, po ŻO-la- 
tach walki polskiego proletariatu o ustrój 
sprawiedliwości społeczne! naród polski pod 
wodzą swej partii wkroczył na drogę budow­
nictwa szczęśliwego, socjalistycznego Jutra.

Ostoją w tym budownictwie Jest dla nas 
wielki Kraj Rad i Jego bohaterska Partia La 
nina-Stallna., Ona to pierwsza wcieliła w życie 
wielką ideę Marksa. Engelsa, Lenina, Stalina. 
Ona buduje wielki gmach komunizmu, poka­
zując całej ludzkości drogę pełnego wyzwo­
lenia człowieka.

Jej doświadczenie, przykład 1 pomoc bra­
terska pokazują nam nieomylnie drogę w na­
szej trudnej walce klasowej o zwycięstwo so­
cjalizmu.

To ona uczy nas najlepiej przekuwać Ideę 
marksizmu-leninlzmu w potężną siłę materiał 
ną, przeobrażającą od podstaw nasze życie.

Dziś, gdy w naszej ojczyźnie zatriumfowa­
ła niepodzielnie idea wielkich nauczycieli 
proletariatu, naród nasz zjednoczony 1 zwar­
ty wokół klasy robotnicze! I jej partii, oto­
czony braterską przyjaźnią kroczących ku 
socjalizmowi narodów, patrzy pewnie w swą 
piękną przyszłość. Jesteśmy 'silni własną po­
tęgą i potęgą caleg0 obozu socjalizmu, obo­
zu Marksa. Engelsa, Lenina 1 Stalina.

R. Schabowska

Układając dlugofa’owy plan 
trący, kierownictwo wrociaw- 

< dej organizacji partyjnej wy­
szło ze słusznego założenia, że 
zadaniem aktywistów KW czy 
KP jest nie bezpośrednie za­
kładanie spółdzielni, lecz udzie 
lanie pomocy gromadzkiej 
organizacji partyjnej, uczynię-, 
nie z niej rzeczywistego kie­
rownika politycznego danego 
terenu drogą wzbogacenia 
treści ( form jej pracy polity­
cznej oraz ubojowienia jej w 
walce z kułactwem.

Pracę polityczną wśród 
pracującego chłopstwa prowa­
dzi KP w oparciu a szeroki 
aktyw partyjny i bezpartyjny. 
Aktyw Rp — to najlepsi chło 
Pi — partyjniacy, to najbar­
dziej wyrobieni spółdzielcy, to 
czołowi pracownicy POM, a 
więc ludzie bezpośrednio zwią­
zani ze wsią, żyjący na wsi, 
osobiście zainteresowani w 
zmianie sposobu gospodarowa­
nia. X

Doświadczenie woj. wrocław 
sklego pokazuje również, że 
tam, gdzie praca masowo-polt- 
tyczną aktywu jest stale kon­
trolowaną przez KP, gdzie ko­
mitet powiatowy dba o to, by 
plan nie pozostał na papierze, 
— tam są duże sukcesy, powszą 
Ją nowe spółdzielnie 1 rozwija­
ją się spółdzielnie już istnieją­
ce.

I tak w ciągu całego roku 
1952 spółdzielnie na terenie 
woj. wrocławskiego przyjęły 
3 811 nowych członków, zaś w 
ciągu dwóch miesięcy bieżące­
go roku — 2.018. W wyniku 
ściślejszego powiązania się z 
organizacjami partyjnymi w 
gromadach, podniesienia pozio­
mu agitacji, przepojenia jej 
argumentami opartymi na bli­
skich, znanvch. powszechnie 
chłopom faktach, w okresie 
ostatnich 10 miesięcy np. na 
terenie pow. Środa powstało 
39 spółdzielni, w pow. Wro­
cław — 43,

gającego od metod stosowanych 
w takich KP, Jak Wrocław, 
Złotorla. Środa czy Ząbkowice, 
Jest brak odpowiedniej znajo- 
mośct terenu, błądzenie na 
oślep, niedostrzeganie istnieją­
cych możliwości założenia spół­
dzielni. 1 nie Jest rzeczą przy­
padku. że w tych właśnie po­
wiatach występuje rozzuchwa­
lenie kułaka, trwa dalej bez­
czelny wyzysk biedoty.

Tym słabym komitetom po­
wiatowym, komitet wojewódz­
ki stara się okazać lepszą niż 
Innym pomoc. Tak np. na te­
ren pow. bolesławieckiego wy 
słano komisję KW. która zbie­
rała materiały dla podjęcia 
uchwały w sprawie tego powla 
tu przez egzekutywę wojewó­
dzką.

WNIOSKI
Jakie nauki. Jakie wnioski 

wypływają z doświadczeń wo­
jewództwa wrocławskiego, któ­
re pomóc mogą każdej organi­
zacji partyjnej w rozwinięciu 
szerokiego frontu walki o spół­
dzielczość?

Zatrzymajmy się Jedynie 
nad najważniejszymi.

Przykład woj. wrocławskie­
go uczy: można przejść od 
kampanijności do stałej, syste- 
matycznej pracy pod warun 
kłem, że zostanie ona oparta o 
długofalowy, konkretny plan 
pracy, że plan ten będzie wcle 
lany w życie 1 kontrolowany.

Przykład woj. wrocławskie­
go uczy: w oparciu o pracę 
organizacyjną można osiągnąć 
poważne sukcesy, jeśli towarzy 
szy jej wytrwała Draca maso- 
wo-polltyczna, jeśli prowadzą 
ją najlepsi ludzie, jeśli czoło­
wą siłą w przebudowie wsi 
jest gromadzka organizacja 
partyjna. Mówienie o spółdzlcl 
czoścl nie od święta lecz na 
co dzień prowadzi do podniesie 
nla świadomości chłopskiej 1 
powstania spółdzielni.

Alojzy Sroga

„We współzawodnictwie i poprzez współzawodnictwo 
pracy, klasa robotnicza wyraża czynem swój stosunek do 
polityki partii i władzy ludowej, wywiera swój wpływ na 
przyspieszenie tempa marszu naprzód — ku socjalizmowi.

Ale współzawodnictwo socjalistyczne wymaga zorgani­
zowania, kierowania, systematycznej analizy jego wyni­
ków, wymaga od partii i masowych organizacji społecz­
nych nieustannej inicjatywy I troski o rozwój coraz to no­
wych form współzawodnictwa, o rozszerzanie jego zasięgu 
i rozmachu".



II miejsce Polski na III etapie 
Wyścigu Pokoju 

Klabiński siódmy, Wójcik dziewiąty

Z. sali stycfoti/ j

Złodzieje państwowych pieniędzy
przykładnie ukarani

Cena

Co, gdzie, kiedy?
Kino

KOSZALIN
„NOWA HUTA- — „Śmiali lu­

dzie1 — prod. radź.
Seanse 13 1 20,15.

„MŁODA GWARDIA11 (Rokosso- 
*.O) — „Małżeństwo Katarzyny" 
prod. czeskiej.

Seans 30.

delmufe pogoń Deutsch. Do- 
chodzi Polaka I dwó|ka ta co­
raz bardzlef oddala sle od du- 
żel crupv czołowej Pueoń za 
uc1ekalacvml podejmuje na­
stępnie Wilczewski, ale defekt 
koła zmusza Polaka do korzy­
stania z pomocy wozu technlcz 
neeo.

Tymczasem Klabiński 
Deutech maja Już około 3 min. 
przewagi I na likwidacje u- 
cleczkl decydują sfe w końcu 
Francuz Sabatler. Bels Vnp 
Schli. Wójcik I Rumun Maxlm. 
Czwórka ta oddala sie stopnio­
wo od dużel grupy. w której 
tempo dvktnla Anglicy 
Czesi W °llznle na 91 
km Klabiński I Deutsch maja 
już 6 minut przewagi nad 40- 
osolrowa grupa kolarzy, przed 
którymi ledzle czwórka gonią­
cą czołówkę z Wójcikiem na 
czele. Lotny finisz, w Pllznie 
wygrywa Klabiński.

Przez ponad 100 km svtua 
c’a na trasie nie ulega zmla 
nie.

Na 20 km przed meta przo­
downicy wyścigu mają Już nie 
cala minutę przewagi. Słońce

Jak corocznie tak 1 w tym 
roku, w dniach od 2, V. do 
31. .VII. trwa wiosenna sesja 
egzaminacyjna Wszechnicy Ra 
diowej. Do egzaminów przy­
stąpią słuchacze wszystkich 
kursów: wstępnego, pierwsze­
go 1 drugiego w Ilości ponad 
tysiąc osób.

wysokie kary. Sołtan skazany 
został na 6 lat więzienia, Chru 
śllńskt na 5 lat. zaś Kozacki 
na 8 lat więzienia. Ich 
wspólnicy z prywatnel Inlcjaty 
wy skazani zostali: Surowiec 
na 2,lata. a Kędzierski i Bum- 
belczvk na 1 rok I 3 miesiące 
wiezienia. Ponadto sąd pozba 
wił oskarżonych praw publicz­
nych i obywatelskich praw ho­
norowych na okres od lat' 
3 do 5.

(Jb.)

Załatwiliśmy
Wydział Rolnictwa i Leśni­

ctwa — oddział Spółdzielń Pro­
dukcyjnych Prezydium Woj. 
RN w Koszalinie zawiadamia, 
że ob. ob. Niedźwiedź, Karasiń­
ski i Bytner z gromady Radaw- 
nica posiadają już światło ele­
ktryczne. (42-54)* * *

Powiatowa Komenda MO w 
Koszalinie w związku z inter­
wencją naszą zawiadamia, 
że ob. Jan Sitek został zdjęty 
ze stanowiska przewodniczące­
go GRN w Karniku pow. Ko­
szalin. '(100)• ♦ *

Dyrekcja Okręgowa Poczty 
i Telekomunikacji w Koszalinie 
w związku z zażaleniem ob. 
Kazimierza Iwanczuka w spra­
wie opóźnionego doręczenia te­
legramu — komunikuje, że po 
sprawdzeniu na miejscu okaza 
ło się. że winę za to opóźnienie 
ponosi kierownik placówki UP 
w Wierzchowie ób. Stanisław 
Maćkowiak, klór-y ukarany zo­
stał za niedbalstwo nagana z 
ostrzeżeniem. (1531

7) Austrią — 14:37 28
8) Anglia — 14:38:04
9) Bułgaria — 14:42:45

10) Węgry - 14:42:58
Klasyfikacla Indywidualna 

po trzech etapach:
1) Deutsch (Austria)

15:23:45
2) Maltland (Anglia)

15:26:52
3) Pederaen (Dania)

15:28:20
4) Van Schli (Belgia)

15:28:24
5) Knezourek' (CSR)

15:33:00
6) Eloot (Belgia)

15:33:45
7) Małek (CSR)

15:34:20
8) Newman (Anglia)

15:35:34
9) Proctor (Anglia)

15:37:33 
10) Radlgon (Francja)

15:38:05
Mfelsca Polaków: 18) Wój­

cik 1543.08 19) Klabiński
15:43:56, 22) Wilczewski
15 44 24 50) Królak 16:01:33. 
60) Ulik 16:13:07.

Klasyflkacla drużynowa po 
trzech etapach:

1) Anglia — 46:39:59
2) Belgia — 46:43:03
3) Dania — 46:44:47
4) NRD _ 46'48:23
5) CSR — 46:50 44
6) Polska — 46:52:24
7) Francja — 47 00 03
8) Austria — 47:05:42
9) Polonia Franc. 47:07 26

10) Bułgaria — 47:15.13

' W związku z odbywającymi 
się egzaminami, trzeba w dal­
szym ciągu stwierdzić, że kur- 
Ły Wszechnicy Radlowel w 
wielu leszcze zakładach pracy 
1 organizacjach masowych na­
szego węjewództwa traktowa­
ne są przez kierownictwa, za­
rządy, podstawowe organiza­
cje partyjne I rady zakładowe 

I lakp przysłowiowe „piąte kolo 
I u wozu".

Najbardzlei rażące przykła­
dy niewłaściwego stosunku do 
kursów Wszechnicy Radiowej 
zaobserwować można w Rouar 
nl 1 Garbarni Białogard, Budo 
wlanym Przedsiębiorstwie Po­
wiatowym I PSS Bytów, w GS 
Człuchów l Zlotów. Zakład Kh 
Mleczarskich w Zlotow'e I w 
Dybekcll Poczt I Telekomuni­
kacji w Koszalinie. Wśród or­
ganizacji masowych nalmn'el 
trosk! o kursy Wszechnicy Ra 
dlowef wykazule klerown'ctwo 
Wojewódzkiego Oddziału ZSCh 
w Koszalinie. Z 37 kół Wszech 
n!cv Radlowel, zgłoszonych 
przez ZSCh, pracują faktycz­
nie tylko 2.

Kierownictwa przedsię­
biorstw I zarządy organizacji 
masowych, winny pamiętać, że 
trocka o planowa działalność 
1 rozwól kursów Wszechnicy 
Radlowel nie może bvć mnl®f- 
sza. aniżeli działalność In­
nych prowadzonych przez nie 
kursów.

Szczególnie winien mleć to 
na uwadze ZSCh. którego dzla 
łalność obefmule wieś koszatlń 
ska. Wszechnica Radiowa Jest 
ledncm z fvch elementów, któ­
ry ma dopomóc w dokonaniu 
rewolucji kulturalnej na wsi.

(Jb.) -

grzele eoraz mocn!e|. Na Kla- 
blńsklm I Deutschu znać Już 
wyraźnie zmęczenie Wreszcie 
pogoń dochodzi uciekinierów 
1 czołówka skła^alaca ste z 
9 kolarzy, zbliża sle do Karło- 
vych Varów Na ulicach miasta 
czołówka rozpoczyna finisz. 
Wólclk | Francuz Sabatler zo­
stała nieco w tvle. a do przodu 
wysuwa sfę Austriak Deutsch! 
kończąc zwycięsko etap 1 zape­
wniając sobie żółtą koszulkę 
przodownika wyścigu.

Oprócz Hadaslka na III eta­
pie wycofali się dwal Szwedzi 
Ikarsefon 1 Gransten. przez co 
drużyna szwedzka została zde­
kompletowana. Klasyfikacja 
indywidualna III etapu:

1) Deutsch (Austria) 4:45:19
2) Vąn Schli (Belgia) 4:46:19
3) Maxim (Rumunia) 4:46 19
4) Tnefflich (NRD) 4 46 19
5) Małek (CSR) 4:4619
6) Knezourek (CSR) 4'46:19 

' 7) Klabiński (Polska) 4:46:25
8) Sabatler (Francja) 4 46 25
9) Wójcik (Polska) 4:47:58

10)—11) Maitland (Anglia) ' 
Eloot (Belgia) po 4:51:43.

Miejsca Polaków: Wilczew­
ski w erunle od 12—19 — 
czas 4:51:50; Królak w granie 
od 45—55 — czas 4:53:17
76) Ulik - 5:18:1 1

III etap drużynowo:
1) CSR — 14:24:28
2) Polska — 14:26'13
3) Francja— 14:30 05
4) Belgia — 14:32:20
5) NRD _ 14:32:24
6) Polonia Francuska — 

14.35:30

SŁUPSK
. „POLONIA11 — „Ekspres Mo­
skwa — Ocean Spokojny" — ko­
lorowy prod. radź.

Seanse 16, 18 1 26.
KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" — „Wiosna w Sa 
kenle" — prod. radź.

Seanse 17 i 19.
SŁAWNO

„sława" — ., Mazowsze".
■ Seanse 17 1 li.

III etap Wyścigu Pokoju 
prowadził i Pragi do Karlo- 
yyćh Varów (173 km) Wzdłuż 
ealel trasy bogato udekorowa­
ne! emblematami I transparen­
tami z hasłami pokojowymi 
liczne rzesze mieszkańców 
miast | w»' gorąco 1 serdecznie 
witały ladących.

Zwycięzcą etapu został Au­
striak DEUTSCH przed Bel­
giem Van Sćhllem 1 Rumunem 
Maxlrriem. Polacy podobnie 
jak w poprzednim eta pi® pole- 
chall d >b"ze. KLABIŃSKI za­
jął siódme miejsce. WÓJCIK 
- 9. a WILCZEWSKI bvł w 
grupie 8 kolarzy, którzy zalęll 
miejsca od 12-19. KRÓLAK 
1 ULIK zaleli dalSze miejsca, 
a HADASIK wycofał się z wy­
ścigu z powodu kontuzil faklef 
doznał w wyniku kraksy.

W klasyflkacll drużvnowe| 
Polska zajęła ' drugie miejsce 
za CSR.

Na czwartym km Jnlclule n- 
cleczke Klabiński. Zdobvwi 
przewagę Pk. 1 km 1 przez 
20 km prowadzi samotnie wy­
ścig. Na Jednym z ostrych 
wzniesień za K1ab!ńsk’m n<>

Daty i wydarzenia
1818 — Urodził się Karol Marks, 

twórca socjalizmu naukowego, 
genialny wódz i nauczyciel mię­
dzynarodowego proletariatu (im. 
1883 r.).

1819 — Urodził się Stanisław Mo 
nluszko, wybitny kompozytor poi 
ski (zm, 1872 r.).

1846 — Urodził się Henryk Sien­
kiewicz. wybitny pisarz polski 
(zm. 1916 r.l.

1912 — Ukaz t stę pierwszy nu­
mer „Prawdy*1 organu partii bol­

szewickiej.

Ważnieisze ie’efony
Pogotowie Ratunkowe — tet. nr 

500.
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, 
tel. 2X5.

APTEKA
Apteka Społeczna nr it — ul 

Armii Czerwonej ł, tel. 187.

— Tak Jest generale. A pierwszą rybkę, którą złowię 
przyśle wam na kolację!

— Tylko nie zapomnij bratku, tylko nie zapomnij! I żeby 
ości za wiele nie miała. Bo zadławić się łatwo!

Skinął oficerom ręką 1 wyskoczył z rowu w stronę drogi 
zamglonel kurzem.

— Zajrzymy do Rajewsklego! — powiedział do adiutanta. 
— Trzeba zobaczyć Jak się Jego chłopaki trzymają.

...Przemykali chyłkiem po szerokim płacie pola. Zza lasu 
gęsto waliły pociski. Kwiliły nad głowami wybuchając w od­
dali: były tam stanowiska piechoty.

— Gorąco — mruknął generał z troską w glosie. — Nl® 
łatwo będzie ludzi poderwać...

Tuż obok trysnęła w górę struga ziemi. Brylak zdążył 
leszcze wciągnąć głowę w ramiona: skulił się Jak ślimak. 
Wiedział, że generał tego nie lubi, ale Jak się tu powstrzy­
mać. kiedy — przysiągłbyś — tona żelaza wali wprost na łebl

Tym razem Walter nie odezwał sle słowem. Sam także 
pochylił się ku ziemi.

— Czas na siebie uważać — powiedział po chwili cicho 
Jakby do siebie. Adiutant był pewien, że dopiero teraz zacz- 
ną się przytyki. Ale tym razem się pomylił. Ani w głowie 
były Walterowi docinki.

— Jeszcze tydzień. Jeszcze dwa I skończy się wo|ną — 
dodał z powagą — Przydadzą się Brylak nasze głowy, przy­
dadzą. Szkoda byłoby tutaj kark skręcić...

Przystanęli na chwile korzystając z chwilowej ciszy. Osła­
niały ich dwa samotne drzewka. Jeszcze ze sześćdziesiąt me­
trów było do baterii.

Generał otarł pot z czoła, rozpiął bluzę pod szyją; szybko 
wypychał z płuc powietrze.

— Trza po drodze zajść do studwudzlestek. Coś ml tam 
oni za słabo walą. I ogier zdaje się przenoszą. Ładne wspar­
cie dla piechoty, nie ma co.

Skręcili w bok w stronę niewielkiego domku z rozłupanym 
dachem, bo Jakiś czas błyskały stamtąd Jakby z pod zlemt, 
głuche grzmoty. Gdy podeszli bliżej, zobaczyli obserwatora; 
siedział okrakiem na resztkach czerwonych dachówek.

Obserwator pierwszy dojrzał generalski wężyk na furażer­
ce Waltera. Zakrzyknął w dół do swoich.

Blady kapitan w sztylpach, wyskoczył szybko. W biegu 
'poprawił rozluźniony pas 1 co sił zameldował:

— Bateria na stanowisku ogniowymi
(C. d. n.)

Ponad 1000 osób weźmie udział 
w wiosennej sesji egzaminacyjnej 

Wszechnicy Radiowej

(Wł.) 4.65 m: skok wzwyż — 
Fyda (AZS) 142 cm; 400 m — 
Rewollńską (AZS) 1,08.4 min. 
2) Aksymowlcz (Wł) 1,09: rzut 
dyskiem — Pamięć (AZS) 
25.63 m; sztafeta 4x100 —
1) AZS czas 56 sek. 2) Włó­
kniarz w czasie 56,7.

Mężczyźni:
Najciekawszą konkurencją 

dnia był bieg na 800 m. w <dó 
rym Lewandowski dysponują 
cy lepszym finiszem zwyciężył 
Potrzebowskiego w b. dobrym 
czasie 1.56,2 min. Potrzebow­
ski uzyskał czas 1.57.4. Inne 
wyniki- 100 m Kluzek (AZS)
— 11.0 sek: kula — Szczecin 
6kl (AZS) 12.57 m przed Pa­
chołem (AZS) 12.45 m: 400 
m — Zalewski (AZS) 52.8 sek; 
3000 m — Budzyński (AZS)
— 9.04 min: skok w dal — 
Sobotko (AZS) 5.94 m; skok 
wzwyż — Spychalski (AZS) 
175 cm: dysk — Pachoł (AZS) 
37,20 m przed Magnulewl- 
czem (Wł) 35.96 m: sztafeta 
4x100 m — 1) AZS 45,4 sek
2) Włókniarz 48,8 sek: szta­
fetą 4x400 m — AZS w cza­
sie 3,29,8 min.

Sąd Wojewódzki w Koszali­
nie tozpatrywal ostatnio spra­
wę grupy złodziei - urzędni­
ków b. Oddziału Okręgowego 
CRS w Koszalinie oraz ich 
wspólników.

Jan Sołtan, b. kl-afownlk 
działu inwestycji 1 remontów. 
Bogdan Chruśllńskt, b. klerów 
nik 6ekc|! w dział* Inwestycji 
t Stefan’ Kozacki, b' starszy In­
spektor działu Inwestycji, 
wszyscy zatrudnieni w Oddzia­
le Okręgowym CRS w Kosza 
linie, nadużywali swych upraw 
nień urzędniczych dla własne­
go zysku. Akceptowali oni do 
wypłaty rachunki prywatnym 
wykonawców, świadomie doli­
czając narzuty niezgodnie z 
przepisami prawnymi. Proce­
der swój uprawiali do spółki 
z prywatnymi rzemieślnikami 
Eugeniuszem Surowcem, Cze­
sławem Kędzierskim I Stani­
sławem Bumbelczykiem, nara­
żając w ten sposób skarb 
państwa na bardzo poważne 
straty.

W okresie od llpca do grud­
nia 1951 r. Sołtan wraz z Chru 
śUńsklm 1 Kozackim wystawili 
np. rachunki na dokumentacje 
techniczną na remont budyn­
ków przy ul. Beniowskiego 5 
t Legnickiej 19. które 6ami 
następnie akceptował! do wy­
płaty. a uzyskane pieniądze 
zużyli na swoje prywatne cele. 
Sołtan w czasie swe) nrzestęj> 
czel działalności m. In. akcep­
tował I zrealizował rachunek 
za dokumentacje remontu bu­
dynku przy ul. Plowce 9, 
mimo, że dokumentacla ta nie 
była wykonana zgodnie z ra­
chunkami.

Sąd wymierzył szajce zło­
dziei pieniędzy państwowych

Rozegrane w ub. niedzielę 
w Złocleńcu zawody lekkoatle 
tyczne pomiędzy reprezentacją 
7.S Włókniarz okręgu kosza­
lińskiego I szczecińskiego a 
szczecińskim AZS-em były cie 
kawą I stojącą na dobrym po 
złomie sporiowym Imprezą. W 
punktach drużynowel zwycię­
żył AZS w stosunku 96:55 
(mężczyźni — 68.28, kobiety 
28 27).

W czasie meczu uzyskano 
szereg bardzo dobrych rezul­
tatów. z których na czoło wy­
bijają się niewątpliwie wyniki 
uzyskane przez czołowych 
ś redn 1 odyst a n sowcó w polś k I eh 
Lewandowskiego 1 Potrzebow­
skiego.

Organizacja zawodów spraw 
na, a obiektywna publiczność 
żywo dopingowała zawodni­
ków.

A oto wyniki uzyskane w po 
szczególnych konkurencjach:

Kobiety:
100 m — 1) Baranowska 

(Wł) 13. Osek. 2) Czech Ci­
szek (AZS) 14. Osek.; “zut 
kulą — Zak (AZS) 10.03 m; 
skok w dal — Baranowska

zwycięstwa
(57)

— Nie wiem coś myślał, bratku, ale tylko tyle cl powiem, 
że gdybyśtny się wczoraj choćby o kilometr cofnęli, to wszy­
stko przed nami i ea nami zawaliłoby się Jak dcmek z kart. 
Dziś Jest Już lepiej. Trochę wojska przedostało się: pułk 
Rajewsklego. część moździerzy Łuszczkiewicza... Spójrzcle 
towarzysze! — generał wydobył na usta chytry uśmieszek — 
Co widzicie?

Oficerowie z uwagą wpatrzyli się w mapę.
— Na lewym skrzydle pląta gwardyjska, tutaj — siwie­

jący na skroniach podpułkownik zatoczył maleńki łuk palcem
— tu, Byrskl. Orłowicz przed nami, w odwodzie Rajewskl...

— Więc Jaki z tego wniosek?
Chwilę panowało milczenie. Adiutant generała, pękały po­

rucznik Brylak stęknął 1 lekko się przechylił. Kark zeszty­
wniał mti |uż. od dźwigania wielkiej płachty.

— Jeszcze chwilę tylko... Musisz wytrzymać. Zaraz cl 
zdejmę ten front z. pleców — rzeki generał. — Więc towarzy­
sze... — przesunął wzrokiem po obecnych — Przejdziemy na 
odcinku Rajewsklego do kontrnatarcla. Tam gdzie najmniej 
się tego spodziewają. Taki wniosek z sytuacji... To coś ty — 
dowódca zwrócił się do Bednarskiego — nazwał drogą dla 
piechoty I czołgów, to nie żadna droga... Wąska cieśnina i to 
Jaka cieśnina! Jeden wrak trafionej czołgu zatarasuje 
przejazd, że tylko topić się w stawach 1 Jeziorach^ Pozostaje 
nam Jedno: przystąpić do kontrnatarcla 1 dziś Jeszcze zająć 
Kónlgswarthe. — Walter Jakby podciął ostatnie zdanie. — 
Dziś Jeszcze zająć! — powtórzył. — I tam połączymy się 
z gwardyjcami Kowalenkl. Tymczasem towarzysze wracajcie 
na linię. Za godzinę dostaniecie szczegóły... A tobie Bed­
narski! — generał uśmiechnął się szeroko 1 datwnte beztrosko
— tobie kupimy piękna wędkę. Usiądziesz .sobie nad Wisłą 
i będziesz spokojnie łowił rybki. Zgoda? Ale to już po woj­
nie...

Major z lekkim zawstydzeniem skubnąl rzadki wąsik nad 
wargą, ale zaśmiał się za resztą.
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